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Telegraficzne wiadomości.
K o n s ta n ty n o p o l .  17. Kwietnia. — Potwierdza się wiadomość, źe 

Fuad basza zamianowanym został przez portę komisarzem na koufereucye pa­
ryskie. Mahmud basza, członek rady tanzimatowej i były gubernator Sm yrny, 
zamianowany tymczasowym ministrem spraw zagranicznych. Kiamil bej , Ali 
bej, sekretarz ministra m arynarki, Daud komisarz turecki w komisyi duuajo- 
w ej, pojadą z Fuad baszą do Paryża ua konfereucye. Abdi basza, były g u ­
bernator Filipopolisu, skazany na wygnanie, umarł w przejeździe do Koniah. 
T rzy  korwety rosyjskie, przeznaczone na uzupełnienie floty rosyjskiśj na czar- 
nćm m orzu, przybyłu tu z Pireu. Złożono z urzędu kaimakama sofijskiego, 
Lakę baszę, za przeniewierstwa i wygnano do Adriauopola. Umarł tu były 
poseł porty w Wiedniu Naafi efendi. Riza bej przeznaczony ua posła do Pe­
tersburga. W  ostatnich czasach ponawiały się pożary, panowały zimna 
i deszcze.

G e n u a ,  20. Kwietnia. — Zabrano dziennik I t a l i a  de l  P o p o l o ,  z po­
wodu przedrukowania listu byłego mazzinisty zamieszczonego w M o r n i n g  
S t a r .  Sąd apelacyjny w Nicei zostrzy wyrok trybunału w Onegiia przeciw 
dziennikowi P e n s i e r o  i skazał za obrazę cesarza Napolaua dyrektora i w y­
dawcę tego dziennika na miesiąc więzienia i na zapłacenie 500 lirów kary.

Z T u r y n u  donoszą pod d. 23. b. m.. że w izbie deputowanych ukoń­
czyły się ogólne rozpraw y nad projektem Deforesty, co do zmiany prawa p ra ­
sowego. Projekt przyjęto głosami 129 przeciw 29.

K o p e n h a g a ,  23. Kwietnia. — Ogłoszono tu tymczasowe praw o, które 
ogranicza od 1. Maja r. b. opłaty na eiderskim kanale, które z zagranicy lub 
miejsc od opłat wolnych nadchodzą i przechodzą za granicę lub na miejsca 
wolne od opłat.

L o n d y n ,  24. Kwietnia.—  W edług nadeszłych tu wiadomości z Kalkuty 
z d. 23. Marca, przywrócono spokojność w królestwie oudzkiem. Wojsko 
powstańców uciekało ku Sandebra. Nena Sahib uszedł. Wiele zindarów 
okazało się nieposłusznymi. W  Kalkucie obrót handlowy ograniczony, papiery 
szły w górę. Kurs na Londyn 2 szył. 2łj- penc.

Z Hongkong donoszą pod d. 15. Marca, źe w Kantonie spokojność panuje. 
Edykt cesarski ogłoszono, skazujący gubernatora Yeh na degradacyą i mianu­
jący  w jego miejsce nowego gubernatora Kantonu. Temu zlecono układać się 
ze sprzymierzonymi. Handel w Kantonie ustał, a kurs na Londyn 2 sz. 
8 f  pc.

P a r y ż ,  24. Kwietnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  zbija wiadomość o powię­
kszeniu sił morskich, o którem doniosła l n d e p e n d a n c e .  Nic niezinieniono 
w etacie marynarki francuskiej.

P a r y ż ,  25. Kwietnia. — Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  zamieścił artykuł 
podpisany przez Renee, w którym pochwala rząd angielski iż dalej nie ściga 
Bernarda, bo byłoby to zadrwieniem karać go za w ystępek, kiedy został 
uznany niewinnym zbrodni.

j J Be r i i n ,  25. Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać podpułkownikowi E n- 
g e i b r i c h t o w i  w Koblencyi order orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy 
i profesorowi Dr. W i l d e  przy gimnazyum »Zum grauen Kloster* w Berlinie 
order orła czerwonego 4 klasy.

C h a r l o t t e n b u r g ,  24. Kwietnia. —  Najj. Państwo udali się wczoraj 
przed południem do Grunewaldu i po przechadzce tamże wrócili do Charlotten- 
burga i przyjmowali tamże J. kr. w. wielkiego ks. badeńskiego.

B e r l i n ,  24. Kwietuia. — J. kr. w. książę pruski słuchał dziś po połu­
dniu o godz. 3. referatu prezesa ministerstwa.

—  Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowanych rozpoczęły się roz­
praw y z porządku dziennego nad wnioskiem deputowanego Jungblutha wzglę­
dem wydania prawa co do zaprowadzenia drenowań i zalewów w obwodzie 
sądu apelacyjnego kolońskiego i senatu sprawiedliwości w Ehrenbreitstein. De­
putowany Jungbluth cofnął atoli swój wniosek w skutek oświadczenia szefa 
ministerstwa rolniczego, źe projekt do podobnego prawa będzie w przyszłym 
peryodzie sejmowym przedłożony. Następnie załatwiono mnóstwo petycyi 
wedłe wniosków komisyi petycyjnej. — W szczęto potem krótkie rozpraw y nad 
sprawozdaniem komisyi porządkowćj względem kosztów podróży, które rnają 
być wypłacone sukcesorom zmarłych deputowanych w ciągu sejmowym. 
Z rozpraw pokazało się, źe sprawa ta ma być załatwiona przez zmianę etatu 
i w skutek tego izba odrzuciła wszystkie wnioski tej spraw y dotyczące. Rzecz 
więc tymczasowo ubito. Pominięto też przejściem do porządku dziennego

wniosek deputowanego Geriacha względem przedłożenia sumarycznych w yka­
zów dochodów i rozchodów państwa. Podczas rozpraw  toczących się nad 
sprawozdaniem komisyi budźetowtj względem podwyższenia pensyi urzędni­
kom, w ynurzył deputowany hr. Schwerin w imieniu swojem i swoich przy ja­
ciół podziękowanie rządowi za drogę, którą obrał w tćj rzeczy. W nioski ko­
misyi przyjęto.

— Publicysta berliński, który kryminalne spraw y najdokładniej opisuje, 
podaje następujące szczegóły o odkryciu mordercy furmana Hagena: do rent- 
amtu oranienburgskiego przyszło dziewczę z oświadczeniem, że z opisów po­
znała podejrzanego człowieka, który mieszka w Berlinie, do Lindowa swego 
rodzinnego miejsca często przybywa dla handlu i który z Hagenem tegoż dnia 
w którym był zamordowany, jechał do Berlina. Nazwiska, stanu i mieszka­
nia tego człowieka podać nie umiała. W  skutek tego śladu w ykryto, źe w 
Oran.enburgu rzeczywiście wsiadł na wóz Hagena człowiek jeden , którego 
uznano za handlarza, byłego introligatora Radeckego z Berlina, który często tą 
drogą jezdzd. W  skutek śledztwa pokazało się, źe ów Radecke opuścił swe 
mieszkanie i chodził spac do jednego domu przy ulicy W aldemara, o której 
zmianie policji medoniósł. Tam dutąd udała się raniuteńko w środę polieya 
pod przewodnictwem dyrektora policyi Dr. Stiebera. Zastano Radeckego 
śpiącego Wezwano go aby wstał i ubrał się. Z rysów  jego poznano 
tylko zadziwienie, ale żadnego przestrachu. P rzy przetrząsaniu je jo  izby, 
znaieziono 60 talarów, o których me umiał podać zkąd je  ma. Potćra znale­
ziono w rurze od pieca krucicc, której jedna rurka miała ślad niedawnego w y­
strzału W  owczas włożono na Radeckego kajdany i odprowadzono do biura 
pohcyi kryminalnej. T u  po przydłuższem śledztwie przyznał się Radecke do 
zbrodni i w skutek tego odwieziono go pod eskortą do Nowego Rupina, gdzie 
będzie sądzony przez sąd właściwy. Radecke znał się dobrze z Hagenem, 
wiedził ze tenże miał zawsze przy sobie pieniądze na zakupno po miasteczkach 
rozmaitych rzeczy, które zwoził na wyższy grosz do Berlina. Jakoż pokazało
a'™ !2 iW I T "  J •' ,n,. j ako {Iqiu popełnionej na nim zbrodni, miał przy sobie 
100 tal. Zbrodniarz więc w przeciągu dni 10 stracił z nich 40  tal.

~7 Z ‘*Pro '''7adzop° teraz na kolejach żelaznych pod Berlinem urządzenie, 
iz kazdjr, kto chce miec w Berlinie za swern przybyciem gotową dorożkę, może 
ją  zamówić sobie z ostatniej stacyi telegrafem, opłacając za to 10 sgr. Gdy 
stanie w Berlinie pokazuje podróżny Schutzmanowi cedułkę biura telegrafi­
cznego, a ten mu wręcza markę na czekającą na niego dorożkę.

i»7 r,. K rze s iw a  Polskie.
W a r s z a w a ,  21. Kwietnia. — W  imieniu Najjaśn. Alexandra II., cesarza 

wszech Rosyi, króla polskiego itd. itd., itd. Rada administracyjna Królestwa. 
W skutek udzielonego najwyższego przebaczenia osobom niźćj wymienionym, 

jako tez na zasadzie postanowienia z d 20. Czerwca 1841 r. na przedłożenie 
dyrektora głownego prezydującego w komisyi r. p. i skarku, stanowi:

Art. 1. W racają do używania praw cywilnych od daty najwyższej decy- 
zyi ułaskawienia wyrzekającej:

a j  Skazani na karę konfiskaty majątku przez postanowienie rady admini­
stracyjnej z d. 10. Lipca 1835 r .;  1) Kozarski Kar. od d. 18. Maja 1857 r .;  
2) Turski Antoni od d. 4. Kwietnia 1857 r.; 3) Głogowski Zygm unt od 20. 
Marca 1857 r.; 4) Doboszyński belieyau od 24. Grudnia 1856 r.; 5) Zachare­
wicz Sylwester od 27. Kwietnia 1857 r .;  6) Plewiński Józef od 27. Lutego 
18o7 r .;  7 ) Brandel Stanisław od 27. Kwietnia 1857 r .;  8) Nowodworski 
Stanisław od 16. Lipca 1857 r . ; 9) Herman Benedykt od 9. Kwietnia 1857 r  • 
10) Janiszewski Tomasz od 16. Lipca 1857 r.; 11) Trepka Stanisław od 1 4  
Października 1857 r.; 12) Sąchocki Piotr od 7. Sierpnia 1857 r.; 13) Giera- 
siński Ignacy od 5. Marca 1857 r.; b)  Skazany postanowieniem z 4. Grudnia 
1846 r.; 14) Osuchowski Hieronim od d. 10. Stycznia 1 8 5 6 /6  r.; c)  Skazany 
postanowieniem z 31. Sierpnia 1852 r.; 15) lzbicki Antoni od 1. Października
1856 r . ; d )  Skazany postanowieniem z 10. Czerwca 1855 r.; 16) Jeska T a­
deusz od 18. Maja 1857 r.; e ) Skazany postanowieniem z. 20, Kwietnia 1855 
r.; 17) Kowalski Anoni od 7. Maja 1857 r . ; f j  Skazany postanowieniem z 3T. 
Sierpnia 1852 r . ; 18) Oleszczyński W ł. od 7. Maja 1857 r.; g j  Skazany po­
stanowieniem z 14. Maja 1852 r . ; 19) Czerwiński Stanisław od 26- Marca
1857 r.; h )  Skazany postanowieniem z d. 28. Lipca 1837 r .; 20) Szmigieleki 
Gorgoni od 26. Stycznia 1857 r. Majątek jaki od daty ułaskawienia szczegó­
łowo dla każdego wskazanej stał się własnością któregokoiwiek z nich, nie 
ulega ju ż  konfiskacie, której skutki rozciągają się tylko do funduszów w ykry­
tych lub w ykryć się jeszcze mogących, jakie każdy z nich przed datą w yrze­
czenia konfiskaty, posiadał, lub też jakie na niego po tę datę jakiembąć pra­
wem przypadają. r
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Art. 2. W ykonanie  niniejszego postanowienia, które przez pisma publi­

czne ma być ogłoszone i w  dzienniku praw zamieszczoue, komisyom rządo­
w y m  sprawiedliwości, oraz p rzychodów  i ska rb u ,  w  czem do której należy 
poleca.

Działo się w  W arszawie  na posiedzeniu rady  administracyjnćj dnia 9. 
Marca 1858 r.

Prezydująey w radzie administracyjnej,
jenera ładju tant (podp.) P a n i  u t in .

D yrektor g łów ny  prezydująey  w kom. r. p. i sk a rb u ,  radzca tajny,
(podp.) Ł ę s k i .

Sekretarz s tanu ,  rzeczywisty radzca stanu, (podp.) J. K a r n i c k i .

P an  Veuillot czy to z wyższego ezy z własnego pisał natchnienia, dos'ć, źe 
dopiął sw ego; za nim bowiem odezwały się dzienniki, i polemika przeciw Anglii 
zewsząd się poduosi, U n i v e r  zakonotowal komplement pana Renee i podniósł 
protest przeciw jego delikatnemu orzeczeniu względem niewinności T i m e s a :  
Nie przyjm ujem y, odpowiada p. Veuillot, zarzutu C o n s t i t u t i o n n e l l a  wzglę­
dem T i m e s a ,  niektóre a r tyku ły  albo zdania, w których się dziennik angielski 
z największą bezwstydnością sprzeciwia s i ę  sam z sobą, nie zmieniają wcale 
nic w jego  usposobieniu, które, nieprzyjazne i obraża w szystko ,  co się ściąga 
na F rancyą i rząd franeuzki. C o n s t i t u t i o u n e l  zapomniał bardzo prędko 
obelgi, które niedawno w ym ogły  na nim mimowolną odpowiedź. T i m e s  jest,  
jak  się sam chwali i jak  to każdy wie, gazetą angielską przedewszystkicm, ona 
umie w potrzebie mówić, jak  zacni ludzie w Dover, ale myśli i działa, jak lon­
dyńscy  przysięgli. Ubolewamy, jak francuzkie dziennikarstwo, M o n i t o r  
i C o n s t j t u t i o n n e l  chętniej, niż inne pisma, daje się podejść; zdaje się p ra­
wie, jak  gdy by  F rancya była zbyt szczęśliwą, gdy  jakie pismo angielskie, mia­
nowicie gdy T i m e s  zniży się i w ym ów i kilka frazesów grzecznych, w istocie 
nic nie zaw ierających, albo gdy  wyrzecze kilka slow sprawiedliwości, w y p o ­
wiedzianych nie szczerze. Być może, że następna poczta, jak rzeczy dziś stoją, 
obwieści nam a r ty k u ły ,  naganiające mocno orzeczenie sądu przysięgłych, 
w  których mowa będzie o bilu przeciw przys ięg łym , w których morderców 
zdradzieckich piętnem hańby  oznaczy, w których bronić będzie honoru Anglii 
T i m e s  nie mniej w tern dołoży starań od innego pisma. Spodziewamy się 
przecież, że dzienniki francuzkie nie dadzą się pięknemi słówkami oszołumić.

— P a t r i e  w ystępuje  umiarkowanie) od C o n s t  it  u t i on n e l a  , daje w y ­
raźnie dosyć do zrozumienia, źe Anglia winna się oświadczyć i razem z L udw i­
kiem Napoleonem starać się zwalczyć demagogią, jeżeli dla europejskiej cywi- 
lizacyi tak potrzebne sprzymierzę ma się ostać.

(Kor. C%.) Uprzejme, przychylne i szczere przyjęcie w Londynie księ­
cia Małachowy, je s t  przedmiotem listownych i telegraficznych doniesień. Nim 
jeszcze p rz y b y ł ,  ju ż  go znakomitsze kluby — między niemi wojskowy — 
członkiem swoim mianowały. Uczty i przyjęcia gotują  się jedne po drugich, 
a pasmo ich rozpocznie ju t ro  to jes t w Sobotę wielki obiad u lorda Malmesbury, 
na którym wszyscy ministrowie znajdować się będą. Stosunki rządów  angiel­
skiego z francuzkim są jak  można na najlepszej stopie. Ludzie stanu obu n a ­
rodów  podwajają  usiłowania w miarę, jak  wypadki lub niechętni dążą  do za­
chwiania dobrej między rządami harmonii.

Obecne ministeryum angielskie dosyć jes t  silnie poparte i przejdzie zape­
wne obecną sesyą z zadowolniającą większością. G d yb y  j ą  jednak niespo­
dz ian e  straciło, ucieknie się do ultim a ratio do rowiązania parlamentu.

R ząd franeuzki z oględnością i umiarkowaniem objawił swoje zdanie r zą ­
dowi sardyńskiemu co do sporu z Neapolem. Przyznje  on w formie niestoso­
wność ale w gruncie słuszność rządowi króla Obojga Sycylii i uważa p rz y t rz y ­
manie statku »Cagliari« za uprawnione.

W  kwestyi szleswicko holsztyńskiej Francya nachyla się ku Danii i za złe 
ma Rzeszy niemieckićj, źe je j przedstawień na uw agę i pod rozbiór nawet 
wziąść nie chce;

Członkowie ciała prawodawczego wszyscy bez w yją tku ,  zapraszani są ko­
lejno na obiady do Tuilleryów . Z deputow anych opozycyi demokratycznćj 
jeden tylko p. Curć b y ły  mer z B ordeaux  w 1848. r. stawił się na wezwanie 
i by ł przedmiotem szczególnych dystynkcyi ze strony obojga cesarstw a; pano­
wie Olivier wygnaniem ojca, Henon wygnaniem przyjaciół, Darimon słabością 
zdrowia wymówili się.

Rozmaite środki finansowe rozbierano w tych czasach to na zgromadze­
niach wielkich kapitalistów, to na radzie stanu, w  końcu i na radzie ministrowi 
Szukano sposobu zelektryzowania giełdy i w yprowadzenia  jćj ze stanu apaty. 
w  jaki popadła.

Zniesienie opłaty wchodowćj,  zmiana dwóch likwidacyi co dwa tygodnie 
na jednę miesięczną dla akcyi p rzem y s ło w y ch , tak jak  to dzieje się z rentą, 
zmasowanie wszystkich obligacyi w  całości i przypuszczenie ich do w arunków  
przedaźy kredytowej czyli do g ry ,  nakoniec zniesienie podatku od wartości ru ­
chomych, wszystkie te środki by ły  roztrząsane i ostatecznie zaniechane. Osta­
tni szczególniej projekt dotyczący zniesienia podatku od wartości ruchomych 
silnie by ł  popierany i zbijany. Nie wiadomo czy interes skarbu, czy inny jaki 
pow ód nadawał rozprawom nieco większą niż zwykle energią. M ów ią , że 
u trzymanie się panów R ouher  i Magnc przy ministeryach któremi zarządzają, 
zależało od przyjęcia lub odrzucenia projektu. Rada stanu na wczorajszej prze­
dłużonej sesyi zniesienie podatku uznała za bezużyteczne.

Mówiłem niedawno z jed ny m  bardzo doświadczonym i dobrze widzącym 
rzeczy giełdowe, zaręczył mnie, iż nie pamiętają w ypadku, k tó ryb y  tak silnie 
w p ły n ą ł  na um ysły  kapitalistów jak  zamach 14. Stycznia. P rzechodząc przez 
Palais R oyal dostrzegłem b ro szu rę ,  która mnie tytułem uderzy ła ,  kupiłem ją  
bo na okładkach czytać się dało: "Odpowiedź przewielebnemu ojcu Feliksowi, 
na 4 ,  5  i 6 konferencyę w Notre Dame przez 0 .  Eufantin.o Wiedziałem źe 
s łyn ny  naczelnik St. S im onistów żyje gdzieś na ustroniu. Ale miałem o nim 
lepszą o n im , sądziłem źe zaniechał apostolstwa. D aw nym  uczoiom jego do- 
bobrze się na świecie dzieje. Praw da  źe sekta St. Simonistów liczyła niegdyś 
w gronie swoim najzdolniejszych ludzi. T o  tez prawie wszyscy drogą pracy 
i usiłowań korzystne i zaszczytne w tow arzystw ie  zajęli miejsca. Panowie Pe­
reiry  dźw iga ją  ciężar olbrzymiej for tuny, Michel Chevalier obraduje w  radzieje 
stanu itd. Jeden ojciec Enfantin odezwał się tem dopiero daw nym  głosem.

Ciekawa je s t  broszura pod tym względem, źe zdaje się jak by  napisana przez 
człowieka, k tó ry  ćwierć wieku przespał i przebudziwszy się nie zadał sobie 
naw et pracy zapytania się czuwających co też się podczas snu jego na świcie 
zdarzyło.

W  ojcu Feliksie ma się rozumieć, że naczelnik niegdyś sekty nie widzi 
tylko kaznodzieję godnego następcę 0 0 .  Lacordaire i Ravignan ale uosobnienie 
duchowieństwa, katolicyzmu, dogmatu.

C hrystusa podnosi, Chrystusa tłumaczy, o Chrystusie w dniu zmartwych­
wstania jego przem aw ia , Chrystusa kapłanem, zastępcą na ziemi być pragnie 
i do tego ma prawo. Tak twierdzi ojciec Enfantin roku pańskiego 1858. w nie­
dzielę wielkanocną.

Pani Ristori nie znalazła ju ż  u paryżanów  tego zapału jaki dawniej wzbu­
dzała, nie dla tego ażeby je j talent miał zniżać się, ale z powodu odwiecznego 
przywileju  służącego stolicy Fraricyi.

P aryż  daje patenta, inw esty tury ,  przykłada pieczęcie wielkim zdolnościom, 
wielkim talentom lub naw et takim, którzy  się tylko mieć takowe zdają. Ale 
rzadko kiedy pow tarza  ow acyc,  lub udziela oklasków, ju ż  gdzieindziej czcią 
otoczonym wyźszościom, Taki wzgląd zachowuje tylko dla krajowców i to 
dla takich np. jak  panna Rachel. Cudzoziemski talent, geniusz naw et niech się 
nie spodziewa dwa razy paryźan  zachwycić. T łum aczą się F rancuzi ,  że gust 
do trajedyi stracili. Być może. A jednak jestem p ew n y m , źe artystka  fran- 
cuzka w teatrze francuzkim zbliżona tylko talentem do pani Ristori spwodo- 
wałaby jeszcze ciżbę słuchaczów i grzm ot oklasków.

W  sali Ventadour opery  włoskiej, gdzie gra pani Ristori oklasków nie 
obraknie, wieńce się nawet sypią, ale połowa sali pusta.

—  Z nowiu niepolitycznych wybieram trzy następne:
Feruk chan z calem poselstwem swojem wyjechał z Paryża  dn. 13. b. m. 

wieczorem do Marsylii gdzie go czeka ju ż  okręt rządow y »K rysz tof  Kolumb* 
dla odpłbnięcia do Stambułu. Poźegnalue posłuchanie u dw oru  odbyło się 
w ober. cesarzowej a cesarz dał własną ręką  bogato o p raw ną  szablę, jednę 
piękniejszą Feruk chanow i, a d rugą  pierwszemu sekretarzowi poselstwa. Ka­
żdy z innych człouków podobnież dostał jakąś  pamiątkę, a uawet o służących 
zapomniano. Mieliśmy zręczność widzieć fekturę świadczącą, iż poselstwo za­
płaciło za 400  (!) skrzyń  i kuf rów zrobionych umyślnie dla przewiezienia po­
darunków  do szacha perskiego i innych rzeczy kupionych w P aryżu .  Uczyni 
to karawanę najmniej 200  mujów, nie licząc w to jcdźców , których liczbę 
zwiększą europejczycy delegowani handlowego domu Debbeld, posłani ztąd dla 
zdania przędzy perskich jed w a b ió w ; delegowani bog.itegd bardzo szwajcar­
skiego Compagnie Neuckateloise d’exportation , posłani z zegarkami i innemi 
towarami w celu przemiany ich na rękodzieła Persyi: kilku oficerów i doktor, 
dani tu na rozsaz cesarza dla urządzenia wojsk perskich itd W szystko  to robi 
poselstwo f e r u k  chana istotnie waźuiejszem od wszystkich dotychczas poselstw 
Persyi w Europie. Poseł tu  zaw arł  przeszło ośra trak ta tów  handlowych z wa­
żniej szemi państwami europejskiemi i własnemi oczyma obejrzał wszystkie le­
psze febryki Francyi,  Anglii, Belgii i Piemontu.

D rugą  nowiną są w ystaw k produktów  i sztuk pięknych, ju ż  nie w Paryżu  
ale po całej Francyi gotujące się: w Limoges spoinie z jedynas tu  środkowych 
departamentów, w Avignon spoinie z jedenastu południowych departamentów 
i nakoniec w Nantes i Dijon. W szędzie  wielkie przygotowania i próżniacy płci 
obojćj będą mieli zręcznośćjprzegawronić kilka miesięcyjeżdźączmiastadomiasta.

Nakoniec trzecią wieścią jes t  dobra nowina dla zoologów trudnią­
cych się zwierzątkami mikroskopijnemu Cesarz nagrodził krzyżem legii hono­
rowej pana Bertsch, za bardzo piękne, dokładne i na dużą skalę robione r y ­
sunki tych zwierzątek należących do świata zupełnie jeszcze nieznajomego. Pan 
Bertsch o trzym uje swoje rysunki za pomocą aparatów fotograficznych opatrzo­
nych dobreini powiększającerai szklarni. Łatw o pojąć ile podobny wynalazek 
tuoźe nauce może przynieść korzyści.

Ani/Met.
L o n d y n ,  20. Kwietnia. — Lord Cowley p rzyb y ł  tu  wczoraj z Paryża.
—  Dziś uwolniony został Szymon Bernard  za złożeniem kaucyi,  witany 

od sw ych przyjaciół i znajomych.
(Kor. C% )  Proces p. Bernarda rozpoczął się 12. t. m. Ponieważ w  An­

glii, z każdej rzeczy robią przedmiot zakładów, od królewskich zaślubin aż do 
spełnienia w yroku  na zbrodniarzu, wiele zakładów porobiono na rezultat tego 
procesu. S ą  tacy k tórzy tw ierdzą ,  źe uniewinniony będzie, inni rów nie mo­
cno zdają się być przekonani, źe zostanie uznany winnym przez przysięgłych, 
a zatem na śmierć skazany. W  tym ostatnim p rzypadku  słyszałem , że jakieś 
p raw o  angielskie może go zasłonić jako  obcego, i jako  sprawcę czynu popeł­
nionego nie na ziemi angielskiej. Dowody udziału tego w przygotowania za­
machu, są tak mocne, źe w przewidzeniu uznania jego winy, obrońca zostawia 
sobie sposób ratowania go następnie. Na zapytanie p rezydującego, czy chce 
bronić się jako winny lub niewinny, odpowiedział, źe z rady  sw ych  obrońców 
nie może odpowiedzieć, bo nie uznaje kompetencyi sądu, co przez trybunał 
przyjęte zostało jako deklaracya niewinności. Obrońcami jego je s t  pięciu może 
najzdatniejszych tu ad w o ka tów , a niechęć należenia do składu przysięgłych, 
okazała się tak wielką, że po wielu wymówieniach się, ledwo po up ływ ie  go­
dziny, 12. zaprzysiężonych zostało.

Niemożna tego uważać za sym p a ty ą  dla niego, bo tej zupełnie niewidać; 
Anglicy niezaprzeczenie odw ażni,  uiemogą sym patyzow ać z ty ra ,  który  w y ­
syłał na pew ną śmierć takich wygłodniałych nędzarzy jak  Rudio i Gomez, 
a sam przez ten czas bezpiecznie siedział w Londynie i p rezydow ał zborom 
w kawiarni. Jeżeli jakie uczucie proces ten tu obudzą , to chyba u razy  do 
wychodźców za nadużycie gościnności i zastrzeżonej prawami angielskiemi 
wolności, i gniew u na uleganie w oczach A nglików , obcemu rządowi. 
Wczoraj i onegdaj słuchana świadków oskarżających, których kilkadzie­
siąt sprowadzono z Francyi Koszta tego procesu są ogromne, bo biorąc 
tylko utrzymanie przez ten czas tylu św iadków  i koszta w ydatków  na przysię­
g ły ch ,  przez cały czas zamkniętych pod dozorem policji w London Coffee 
H ouse, suma okaże się znaczną. S łyszałem źe na wydatki obrony robią sub- 
skrypcyą  , ale jak  dalece ta postąpiła, nie umiem powiedzieć. N iepodobna  do­
stać się do sali sądowej, kilku tylko zamożnych korespondentów znaczniejszych 
pism niemieckich, dostało bilety.



Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  26. Kwietnia. —  W czoraj po południu o godzinie 4. odpro ­

wadzono tu  na miejsce wiecznego spoczynku zw łoki śp. Józefa Napoleona Leit- 
gebra. Pow ażanie i miłos'c, jakie posiadał zgasły  m iędzy tutejszym i m ieszkań­
cami, objaw iły się w tłum ach, które na pogrzeb jego  p rzy b y ły . J. W . ksiądz 
kanonik Żabczyński odprow adził p rzy  asyście licznego duchow ieństw a zwłoki, 
a pochód pogrzebow y w yprzedzała straż  ogniowa i bezpieczeństw a, której 
zmarły b y ł członkiem, a trum nę otaczało tutejsze kupiectwo, którego zgasły 
był także człoukiem. Od czasu pogrzebu śp. Dra M arcinkow skiego niemieliśmy 
tak okazałego i taki w spółudział okazującego pogrzebu. Ju tro  podam y krótki
0 zgasłym nekrolog.

—  W  dniu 23. b. m. przejechał w óz pocztow y na rogu ulicy Szerokiej
1 rynku córeczkę lO letnią kupca R . i znacznie j ą  uszkodził. —  Panna H. z po­
wodu melancholii rzuciła się w  C yb inę , ale ją  w ydobyli z w ody szkuciarze 
i odprowadzili do rodziców .

—  Susze i zimna w ciąż nam dokuczają , ziemia na kilka stóp tak sucha 
jak  popió ł, zew sząd słyszym y narzekania. Zima była sucha i bezśnieźna, 
z małemi w yjątkam i, w iosna rów nie su ch a , a chociaż niebo pogodne i słońce 
bystro przyśw ieca, jednak  zimno dokucza dotkliwe. Jakiś m eteorolog uczony 
objaśnia te fenomena zimne i suche, trzęsieniami ziemi i mrozami panującemi 
około morza Kaspijskiego. K tóż temu zaprzeczy, któż lepiej ob jaśn i, a któż 
uakoniec w szystko to od nas odw róci, co nam w skutek posuchy i zimna za­
g raża?  Po daw nem u odpow iem y, —  pan B óg , w  którego ręku losy nasze!

Cyrk małpi.
P o z n a ń ,  25 Kwietnia. — Z jaw ił się tu  p o cy rk u  am erykańskim  cyrk  włoski 

ale nie z ludzi, ale z m ałp i psów  złożony, k tóre dokazują sztuki na koniach 
i ziemi. Szczególniej dojeżdżacze koni są w yborn i, żaden jezdziec z rodzaju 
małp nie spadnie, nie w yw inie nogi lub ręki, a przesadzi w pędzie konia przez 
zastaw ione przeszkody, balony papierow e, spadnie choćby na ogon koński i po 
nim bez tracenia fantazyi skacze na grzbiet i dalej prow adzi sztuki. Szczegól­
niej czarna m ałpa dzielnego naśladuje jeźdźca przechylając się w ty ł ,  na boki 
dla utrzym ania rozchukanego konia, a chociaż tenże dęba stanie, małpa siedzi 
ja k  przylep iona, ubrana strojuie jak  jeździec. T rzeba w iedzieć, źe w szyscy 
artyści małpi ubrani są w św ietne ubiory naśladujące baletniczki lub konnych 
jeźdźców , a tak się rozum ieją z przem aw iającym  swoim panem , iż młode 
dziew czątko widząc szczególniejsze porozum iew anie się m iędzy m ałpam i, a ich 
panem zapytało  naiw nie: .p ap k o , czy ten pan także jes t m ałpa? . —  loaczćj 
sobie nie umiała w ytłum aczyć powolności zw ierząt dla sw ojego pana i zdefino- 
w ała po sw ojem u tę przew agę rozum u ludzkiego nad pojętnością zwierzęcą.

Mir. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  24. Kwietnia. — W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 117 kr. lotcryi 

padła g łów na w ygrana 20 ,000  tal. na nr. 31 ,1 4 9 ; 10 ,000 tal. na nr. 74,486.

76,326. 76,617. 77 ,292. 78 ,378 . 79 ,375. 82,795. 84 ,020 . 87 ,148 . 87 ,535 . 
88 ,554. 91 ,492. 91 ,852  i 92 ,347.

S P R O S T O W A N IE .
B e r l i n ,  24. K w ietnia,— W  ogłoszeniu w ygranych  w  dn. 23. b. tn. w y ­

drukow ano przez pom yłkę m iędzy w ygryw ającem i 200  tal. nr. 31 ,996  za- 
miast 31,986.   (S taatsanzeiger.)

845 . 5831. 6960 . 9569. 
27 ,383 . 27 ,538. 29 ,328 . 
47 ,973 . 48 ,390. 48 ,751 . 
60 ,411. 63,533. 64 ,819 . 
87 ,169  i 93 ,963 .

39 w ygranych  po 1Ó00 tal. na nra
17,535. 19,251. 20 ,380 . 22 ,822. 23 ,794.
32,764. 34 ,877. 40 ,715 . 44 ,381 . 47 ,685 .
52,856. 53 ,232 . 55 ,300 . 55 ,954. 56,189.
73,858. 76 ,763. 82 ,390 . 82 ,484. 87 ,129.

40  w ygranych  po 500  tal. na nra 211. 727. 3449. 8248. 13,977. 
29,479. 39 ,039. 41 ,541 . 41886. 42 ,076. 42,227. 44 ,263 . 45,133.
51,606. 53 ,810. 54 ,608. 54,947. 56,029. 57,840. 58 ,691 . 61,468.
62,809. 63 ,459. 64 ,029 . 66 ,800. 71,128. 78 ,071. 82 ,811 . 85 ,499.
85,958. 87 ,214. 89 ,301 . 89,532. 90,153. 90 ,570  i 91 ,724.

64 w ygrane po 2 0 0  tal. na nra 1778. 2956. 4384. 5537. 6198. 
9168. 12,861. 13,475. 15,060. 16,474. 19,159.
26,792. 27 ,220. 32,138. 33 ,047 . 35,946. 37,367.
43,680. 45 ,461. 45 ,500. 45,517. 46 ,016. 46 ,446.
52,337. 54 ,907. 55 ,434 . 56 ,997. 57 ,184. 57,532.
62,350. 66 ,030. 67 ,522 . 67,646. 68 ,197. 69,129.

14,750.
30,173.
50 ,251 .
71,708.

19,289.
50,055.
61.986 .
85,881.

19,246.
38,911.
48,767.
58,697.
72,677 .

22,031.
40,426 .
49,143 .
60,390.
73,050.

6480.
26,645.
43,592.
51,295.
61,270.
74,569.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 24. K w ietnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) nieco miało słabszy  o d b y t, na Maj 304 list.
i pien., na Czerwiec 3 l f  list., f  pien., na Lipiec 32  p ien ., A i;st.

Okowita (beczka po 9600  § T rallesa) nic się niezmieniło i w  eenie i w  od­
bycie, na miejscu (bez beczki) 1 3 f — 14 J (z beczką) na Kwiecień 15 lis t , na
Maj 15 pien., £  list., na Czerwiec 1 5 f  pien.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e ,
B e r l i n ,  24. Kwietnia.

Pszenica 5 0 — 67 tal.
Ż y to  3 6 f — 37 tal., na w iosnę i Maj Czerwiec 3 6 | — {  fal., na Czerwiec 

Lipiec 37 tal.
Jęczm ień 3 5 —4 0  tal.
Owies na w iosnę 3 3 f  tal.
Olej rzepiow y I 3 f  tal., na Kwiecień Maj 1 3 * — f  tal., na Maj Czerwiec 

13£ tal., na W rzesień  Październik 1 3 f— f i  tal.
Olej lniany 1 2 f  tal., na Kwiecień Maj 1 2 f  tal.
Okowita na Kwiecień Maj 18 tal., na Maj Czerwiec 1 8 f— f  ta l., na Czer­

wiec Lipiec 1 8 f  ta l., na Lipiec Sierpień 1 9 |  tal.
S z c z e c i n ,  24. Kwietnia.

Pszenica 6 2 — 6 3 f  tal., na w iosnę 63  tal.
Ż y to  35 tal., na wiosnę 35 ta l., na Maj Czerwiec 3 5  tal.
Olej rzepiow y na Kwiecień 13 ta l., na W rzesień  Październik 14  tal.
O kow ita 2 0 j  proc., na wiosnę 2 0 f  proc.

Przybyli do Pozitania 25. Kwietnia.
B A .Z A K . W ilkońsk i z. W apna i Garczyński i Szczepie.
H O T E L  P A R Y Z K 1 . M eissner z D ębna, B ogulińska i P iskorska t Ś rody , C hłapo­

w ski z Bagrowa.
P O D  C Z A R N Y  M  O R Ł E M . Moszczeński z W ydzierzew ie i Moszczeńaki z G rzy- 

m ysław ic
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  D uliński z S ław n a , Banaszkiewiczowa z U lejna i Kamińsk* 

z W rześni W abi z Jaw ora , T rąm pczyńsk i z Ś rody , Lehm an z G łogowa i K uhnast
z Bydgoszczy.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I, Brodzki z K eyni, M eyer z Rogoźna i W elle r  z SztolDY 
AA M I E S Z K A N I U  P R Y  w  A T JN E M . K ierzkow ski z Paryża, u l. Jezu icka 4.

Z d n i a  26.  K w i e t n i a .
B A Z A R . T raw ińsk i z K ruszew a, Moszczeński z Bielejew a.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . E ngenbauns z Rogoźna, Berek z M iędzychodu, hr. 

S chulenburg  i Jagow  z zam ku W ieleńskiego, Gobel z K rotoszyna, A rędzki z W ę ­
gierek, Philippsthal z Grudziądza, H eynen  z B arm y, R osier z Milicza, H off z Kro­
toszyna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Raum z S ta ro g ro d u , O strow ski z G uttów , 
hr. Grabowski z G rylew a, h r. Czarnecki z Rakoniew ic, hr. Bnińska z Sam oatrzela’ 
L ynker z Głogowa, Janeck i z Grodziska, Schw arzkopf z M agdeburga, Giese, Mi­
chel i Hagel z Szczecina, Grosse z RUdesheimu, Z im m erm ann i H usch z B erlina, 
W agener P roskau.

H o  P E L  D U  N O R D . H r. Biliński z Popow ka, Moszczeński z Jez io rek , Sczaniecki 
z Brod, Chłapow ska i Długołęcka z Szółdr, Zoch z T h eerk a y te , Zadeg i M arkie­
wicz z W rocław ia.

H O T E L  P A R Y Z K I .  Prob. W ay n ert z K azim ierza, Budzyński z K leryk i, T w ard o ­
wski z Kem py, Jackow ski z P o łczyna, S w inarski z G ałaszy n a , Palęcki i Godzi- 
m irrsk i z W ągrow ca.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Suchorzew ski z P u szczy k o w a, Poklatacki z O ssow a, 
Laube z N ow aszek, Jeziersk i z M urzynow a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Sulikow ski z D ru ży n a , Mikełta z G ro tk o w a, L ichtenstein
z Sierakow a.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Berger z N iesłabina.
AV M I E S Z K A N I U  P R Y  W a  ? N E M , Pfeiffer z K ołobrzega, u l. M agazyn. 15.

W  k s i ę g a r n i  K. Rejznera W P o z n a n i u  w y ­
szło : M iesią c  M ą j s  zam ykający w sobie 
m odlitwy, pieśni, uw agi i litanią dla używ ania przy  
majowem nabożeństwie. 1 Z łoty.
" S P R Z E D A Z  KONIECZNA. ~
K r ó l  e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .  

W y d zia ł dla sp raw  cyw ilnych.
P oznań , dnia 29  W rześnia 1857.

Dobra szlacheckie T a r n o w o  pow iatu P o z n a ń ­
s k i e g o ,  do F r y d e r y k a  G u s t a w a  D a n u a p p e l ,  
Assessora rejencyjnego, należące, oszacow ane na 
110,627 T al 10 S gr. 7  Fen. wedle tax y , mogącej 
być przejrzanej w raz z w ykazem  hypotecznym  w 
R egistra turze, m ają być d n i a  28.  M a j a  1858- 
przed południem o godzinie l i t e j  i po południu w 
miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

Niewiadomy z pobytu  wierzyciel A b r a h a m  
R o h r ,  kupiec ztąd  i dziedzic tych  dób r F r y d e ­
r y k  G u s t a w  D a n n a p p e l ,  A ssessor Rejencyi 
2 T  a r  n o  w a, zapozyw ają się niniejszem publicznie. 
W ierzyciele, k tórzy  dla pretensyi realnej, z księgi 
Jtypotecznej nie w ynikającej, zaspokojenia poszu­
kują z summ szacunkow ych , pow inni się z p re ten ­
sjam i swemi do nas zgłosić.

S P R Z E D  A Ż I Ś O N I E  C Z NA.
K r ó l  e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

W ydzia ł dla sp raw  cyw ilnych.
Poznań , dnia 21 . S tycznia 1858.

Nieruchom ość do H e n r y  e t y  z dom u S t e f f e n s ,

zaślubionej stelmachowi D r e s s e l  należąca, pod  N r. 
411. w mieście P o z n a n i u  położona, oszacow ana 
na 17,477 Tal. 2  Sgr. wedle tax y , mogącej być 
przejrzanej w raz  z w ykazem  hipotecznym  w Regi­
stra tu rze , ma być d n i a  7.  W r z e ś n i a  1858. przed 
południem o godzinie 11 i po południu w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedana.

W ierzyciele, k tó rzy  dla pretensyi realnej, z księgi 
hipotecznej nie w ynikającej, zaspokojenia poszukują 
z summ szacunkow ych , pow inni się z pretensyam i 
swemi do nas zgłosić.

Niewiadoma z pobytu  w ierzycielka Nepomucena 
rozw iedziona S c h o r t a u  z domu P o t a r z y c k i c h  
resp. jej spadkobiercy i następcy praw a zapozyw ają 
się niniejszem publicznie.

SP R Z E D A Z  KON IECZN A.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w G n i e ź n i e  

Gniezno, dnia 28. G rudnia 1857.

Dobra szlacheckie w  prow incyi Poznańskiej w  po­
wiecie Gnieźnieńskim położone, K a r s e w o  1. czę­
ści, do R o m a n a  B o j a n o  w s k i e g o  należące, osza­
cowane na 22 ,302  T al. 12 Sgr. 7 Fen. wedle taxy  
mogącej być przejrzanej w raz z w ykazem  hypo te­
cznym  i w arunkam i w  R egistra turze, m ają być d n i a  
3. W r z e ś n i a  1858. przed południem o godzinie U . 
w miejscu zw yk łych  posiedzeń sądow ych sprzedane.

N iew iadom y z poby tu  sw ego dziedzic Dr. R o ­
m a n  B o j a n o w s k i  zapozyw a się niniejszem na te r­
min publicznie.

VVierzyciele, k tó rzy  względem  pretensy i realnćj 
z księgi hipotecznej n iew yp ływ ająse j z ceny kupna 
sw ego w ynagrodzenia ż ąd a ją , m uszą sw e pre ten - 
syc u S ądu  subhastacyjnego zameldować.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D obra rycerskie S ł a b o s z c w k o ,  do F r a n c i ­

s z k a  T e o d o r a  D y t r y c h a  G e n s i c h e n  należące, 
przez landszaftę oszacowane na 78 ,332  Tal. 1 Sgr. 
8  Fen. wedle tax y , raogącćj być przejrzanej w raz  
z w ykazem  hypotecznym  i w arunkam i w  R egistra­
tu rz e , mają być

d n i a  4. P a ź d z i e r n i k a  1858. p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  l l t ć j  

w miejscu posiedzeń zw ykłych  sądow ych  sprzedane.
VVierzyciele, k tó rzy  względem pretensy i realnćj, 

z księgi hipotccznćj się n iew ykazującej, zaspokoje­
nia z sum m y kupna sz u k a ją , niechaj się z preten* 
sy ą  sw oją w  Sądzie podpisanym  zgłoszą.

Niewiadomy z poby tu  w ierzyciel K o n s t a n t y  
L e o n h a r d  zapozyw a się niniejszćm publicznie.

Trzem eszno, dnia 1. Marca 1858.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.



© B W I K S K C K E M I E .

Nowe Berlińskie Towarzystwo zabezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia.
Kapitał zakładowy 

milion Talarów.
Najstarsze Towarzystwo to na akeye zabespieezenia od

gradobicia .  poleca się panom rolnikom przy  rozpoczynającej się wiośnie do zabespieezenia zie- 
iń ibpłodów od gradobicia.

Przy jm uje  zabespieezenia za stałemi premiami t gilzie dopłaty nigdy 
nie maja miejsca* i załatwia powstające szkody według wiadomych liberalnych zasad swego
it&ieiniego istnienia.

W ypłkfa  wynagrodzenia następuje po ustanowieniu straty  punktualnie i całkowicie. 
m _  .  -  Następujący agenci w obwodzie rejencyjr iym Poznańskim, ś ą  każdego czasu gotowi do pośredni-

H i l l l K '  i ł l m i r i T l t r  P T f l W i n r . V J J I n t r  czeuia zabespieczeń, u których także o bliższych warunkach dowiedzieć się można.bdiia. diLtjjiiy rruwiatycŁiiiy w Kwietniu 1858

Dyrekcya nowego Berlińskiego Towarzystwa zabespieezenia ziemiopłodów od gradobicia.
© ł o w n i e  a g e m i i i - y .

Aptekarz P late w  Lesznie. Rudolf Rabsilber w Poznaniu.
Speeyalni agenci.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Uregulowanie kanału średniego od rzeki S o ł e ­

ckiej do kanału W i  n c e n t o  w s k i e g o  drogą licyta- 
cyi najmniej żądającemu raa'być-Wypuszczone.
• Celem tego wyznaczyłem now y termin na d z i e ń  

15. M a j  a godzinę 3cią po południu w tutejszćm 
biórze melioracyi Obry, na k tóry  przedsiębiorców 
zapraszam z nadmienieniem, iż kosztorys ,  830 0  tal. 
w ynoszący , i warunki licytacyi w  b ió rZ e  melioracyi 
O bry  przejrzane bydź mogą.

Kpściap, dnia 20. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  K o m r a i s s a r z  m e l i o r a c y i  Q b r y .

W  zastępstwie f f i i o ł e c t i i .

W ,  J k .  J * f f l a i m A s k i e g n . _
Na wystawione przez n a s '5  A rkuszy  Kwitowych 

z d. 25. Kwietnia 1857. Nr. 257., 258., 259., 260., 
261. mimo pow tórnego naszego wezwania publi­
cznego z dn. 22. Lutego b. r. zaległe, druga, trzecia 
czwarta i piąta ra ty  dotąd zapłacone nie zostały, 
ogłaszamy przeto na mocy §. 6. S ta tu tu ,  w zw yż  
wymienione 5 arkuszy kwitowe niniejszem za nie­
ważne.

Poznań, dnia 23. Kwietnia 1858.
ESada Administracyjna

Banku akcyjnego prow. W . Xigstwa Poznańskiego.
Bielefeld.

Pąn J. N. M a r c i n k o w s k i  w Kościanie,
» A l b e r t  G a r f e y  w Ostrowie,
» VV, A. B u s s e  w R awiczu,
» A- R o b i ń s k i  w Krotoszynie ,
» dystryk t.  Kommissarz G r e m p l e r  w O patow ie,
•« H. L a n d a u  w Kempnie,
» E r u e s t  A n d e r s  w W olsztynie ,
• R y s z a r d  J a l o ń s k i  w W schow ie,

Pan G u s t a w  J a n k ę  w K argowie,
W .  G r i e b s c h  w L w ó w k u ,
G. A. M a r  w e g  w Ostrzeszowie, 
p ry  w. pisarz Ludwik Schmidt w Międzyrzeczu. 
Kątnelarz S t o r c h  w Powiedziskach, 
i d e r r m a n n  J o s e p h  w Pleszewie,
J u l i u s z  P e y s e r  w Szamotułach,
S z y m o n  B o a s  w  Skwierzynie n . / W .

Aukcj a mebli i kocza, f  Augusta Levysohn z domu Falk Fabian
Z polecenia tutejszego Król. S ąd u  powiatowego 

sprzedawać będę p r z e r  publiczną licytaCyą najw ię ­
cej dającemu za g o tó w k ę  we wtorek dnia 27 K w ie ­
tnia t. r. przed południem od godziny 9.. w lokalu 
aukcyjnym  przy Magazynowej ulicy Nr. 1.

Meble mahoniowe i brzozowe,
jako to :  szały do sukien i bielizny, komody, biór- 

ko, stoły przed kanapy, kanapy, fotele, szafę 
szklanną, krzesła wyściełane, lustra w złotych 
ram ach, now ą złotą branzoletkę, broszę i z au ­
sznice, s rebrną  łyżkę  do ja rzy n y ,  potem o go­
dzinie l i t e j

dobrym lekki, całkiśm kryty 
'kocz na resorach, 

wielkę party iś z a luzy i do okien
i 10 sztuk u żyw any ch  okien pokojowych z s zy ­
bami, dla budujących.

$ H o b e l9 sądow y Aukcyonator.

Nauczyciel Domow;
z chubnemi świadcctwy tyćh domów, w k tórych 
złożył dow ody zdatności swoich i grun townej m e­
tody uczenia, chce od 1, Maja r. b. p rzy jąć  miej­
sce odpowiednie nie tak w ysoką  płacą , jak raczćj 
uprzejmością domu. Łaskawi interessenci zechcą 
mhie zaszczycić spiesznie listami, pod adr. Lit. A ,  

Dobrzyca poste restante.

Pow róciw szy  z L i p s k i e g o  ja rm a rk u ,  polecam 
szanownej publiczności'skład mój jak  najdokładniej 
zaopatrzony w najnowsze ubiory dla dzieci, okrycia 
i bieliznę. Zarazem uprzejmie donoszę , iż przy  wio­
złam z sobą pew ną ilość płaszczyków damskich i 
mantyl,  które sprzedając po nader miernych ce­
nach , o łaskawe względy proszę,

B. BŁrain, plac Sapieżyński 1.

FARBIERNIA'
kapeluszy słomkowych.

W ielostronnym życzeniom zadosyć czy­
niąc, będą u mnie od dziś także kapelusze 
słomkowe wszelkiego gatunku farbowane.

Adolf Słębury,
na Chwaliszewib Nr. 96ó.

K u r a k i  d ługie, czerwone z ziemi rosnące, 
110 funt. 12 T a l . ,  niżej A centnara, funt po 6 Sgr,

' A. Ńięssing W Lesznie.

9 £ I I J ł. A l l  do obsadzania rab a t ,  rozmaite 
k rzew y r ó ż ,  bardzo piękne jeorginie i rozmaite inne 
rośliny sprzedają w Poznaniu na Rybakach pod 
N r ,  16,

Dominium M c h y  pod X i ą ż e m  ma 150 sko­
p ó w  zd ro w y c h ,  zdatnych do chow u na sprzedaż^

a
a
&^poleca uprzejmie swój nader liczny zbiór nowości, mianowicie, iiapelusze £ 

« słom kowe, łyczkowe 1 w lósieune, prawdziwe francuzkie kwiaty g 
ję i pióra, jako też wprost z ELioma sprowadzone wstążki po najmierniej- ^  
•jg szych cenach.

CfGAEETTY I  .
najprzedniejsze, francuzkie, w prost  z P a ­
ry ż a  sprow adzone, otrzymał i ofiaruje tanio

Wilhelm Schmaedicke,
Wilhelmowska ulica Nr. Nr. 25. naprzeciw 

poczty.

O dw ołu jąc  się do Nr. 88. Gaz. W .  X. P. na od­
powiedz P. N a c h b a r a  w s k u t e k  inscratu w S ty ­
czniu r. b. o odbieraniu now ych  organ w Ś m i g l u  
w tejże samej gazecie zawartego, umieszcza się j e ­
szcze następujące świadectwo:

Ze pomiędzy trzema znawcami muzyki przy re-  
wizyi i odbieraniu organ w kościele katolickim far- 
nym w Ś m i g l u ,  pod dniem 4. Stycznia r. b. nie 
było żadnego nieporozumienia, ani sprzeczki,  ani 
podobnej w tym  względzie okoliczności, z czegoby 
ubliżenie albo coś szkodliwego dla jednej lub d ru ­
giej strony w jakikolwiek sposób powstać mogło, 
oświadczają niniejszem.

Poznany dnia 21. Kwietnia 1858.
podp. Mateusz Dembiński, 
D yrektor  muzyki przy  tutejszćj katedrze.

podp. Bolesław Dembiński,
Organista przy  tutejszej katedrze.

T y lkp  8  dni jes t  do widzenia

Menażerya L. CASAN0VY
iw placu Sapieżyńskiui.

Co tylko p rzybyła  wielka menażerya , zawierająca 
zbiór największych i najrzadszych zwierząt drapie­
żn ych ,  jes t  dziennie do widzenia od godziny 8ej 
z rank do godziny 7ej wieczornej. Karmienie o d ­
będzie się': o godzinie 6tćj po południu; przy tej spo­
sobności widać dopiero naturę dziką każdego zwierza.

Cena wnijścia: na 1. miejsce Sgr. 7 £ ,  na 2. Sgr. 
5, na 3. Sgr. 2}.

Tylko 8 przedstawień.
OI1K NA PŁACO DZIAŁOWYM.

Dziś wielkie przedstawienie w  teatrze m ałp ,  na 
które uprzejmie zaprasza t j .  U a s a U O V a .

W  Handlu Glriesingiera w Bazarze j u ­
tro we wtorek d, 27. na śniadanie jako  przegryzka, 
na ciepło świeża wędlina hamburska wraz z puree 
z g ro chu ,  kiełbasy frankfurtskie i w schowskie,  tu ­
dzież biszkopty z Reims.

cn

Do wynajęcia od 1. Października r. b. 
przy Wiihelmowskiej ulicy Nr. 9. pier­

wsze piętro składające się z 3  pokoi i kuchni,  p rzy ­
datne na handel.

Ekonom zdatny może mieć miejsce od św. Jana 
r. b. w  JPrzeclawiU pod R o k i e t n i c ą .

Młodzieniec wiadomościami szkolnemi klassy trze­
ciej, znajdzie miejsce za ucznia w  mojej aptece.

Jf. Jagielski w  P o z n a n i u .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 24. Kwietnia 1858

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854- • . •

Obligi długu Bkarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego , . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a .......................   .
dito dito ............................

L isty zastawne M archiiElekt. i Nowej 
dit® Prus W schodnich. . .
dito Pom orskie ......................
dito W .  X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (now e) .
dito S z lą s k ie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

Ę ilety rentowe P o zn ań sk ie .................
L o u isdory .................... . .
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk

sto-
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34

P
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Na pr. kurant
p a p ie -  g o i- iw i-  
rami. | zna.
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1004
1004
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CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 26. Kwietnia 
1858 r.

O li i Jo 
tl. | sgr. | fn.jtaH ggr.l fa

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej...............................
Pszenicy o rd y ńary jne j.....................
Żyta przedniego, sz e fe l .
Żyta lżejszego......................................
Jęczmienia dużego, sze fe l..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
O w sa, szefel  ............................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ............................
Rzepik l a to w y ...................................
Tatarki s z e f ę l ...................................
Ziemniaków, sze fe l...........................
Masła, g a rn ie c ..................................
Koniczyna czerw ona.........................
Koniczyna b ia ła ................................
Spirytusu (beczka 120kw.)80JTral. 
dnia 24 Kwietnia . . . . . . . .  ,
dnia 26, » ...............................
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